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JERZY KOWALCZYK

0  POTRZEBIE SŁOWNIKA ZASŁUŻONYCH DLA OCHRONY
1 KONSERWACJI ZABYTKÓW

W pó łto raw iekow ym  okresie  in tensyw nych  za
biegów, n iek iedy  d ram atycznej w alki o  zacho
w an ie  i u trw a len ie  pom ników  polskiej k u ltu ry  
a rty sty czn ej, społeczeństw u naszem u przew o
dzili ci n a jb ard z ie j św iatli, posiadający  w ie
dzę fachow ą, a przez to  bardziej św iadom i 
is to tnych  w artości ra tow anego  m ien ia  k u ltu ra l
nego. Ł ączyli oni zazw yczaj w ysokie poczucie 
społecznego i obyw atelsk iego  obow iązku i  w ie
dzę z ogrom nym  zapałem  i pasją . Ludzie ci, 
s ta jąc  się sum ien iem  społeczeństw a, zaw ażyli 
n a  losie zabytków , n ie jed n o k ro tn ie  n a  ich oca
leniu , s tan ie  zachow ania, czy przyw rócen iu  im 
p ierw o tnego  b lasku . Był i jest to  szeroki k rąg  
specja listów  i w ybitnych  działaczy, k tó rych  
łączyła w spólna p asja  —  dzieło sz tuk i i p rze
d łużenie jego  b y tu  oraz oddan ie go w  służbę 
społeczną, zgodnie z w artościam i h isto ryczny
m i i arty stycznym i.

W postu low anym  słow niku w inn i znaleźć się 
in ic ja to rzy  in w en tary zac ji zabytków , m uzeal
n ic tw a oraz ci, k tó rzy  w czasie zaborów  p ie rw 
si rzucili hasło społecznej opieki n ad  zaby t
kam i polskim i oraz organizow ali służbę kon
serw ato rską, a w  O drodzonej Polsce by li in 
sp ira to ram i specja lnego  ustaw odaw stw a. S łow 
n ik iem  należałoby  objąć uczdnych za jm u ją 
cych się teo re tycznym i podstaw am i ochrony 
zabytków , technologią konserw ato rską oraz 
konserw atorów  w szelkich specjalności: arch i
tek tó w  p ro jek tu jący ch  ren o w acje  czy rekon
stru k c je , a tak że  m alarzy  i  rzeźb iarzy  bezpo
śred n io  w ykonujących  zabiegi, w reszcie h i
sto ryków  sztuk i sporządzających  dokum en ta
cje i  w ykładow ców  dziejów  konserw acji. B ył
by to  więc słow nik  teo re tyków  i p rak tyków , 
zaw odow ych k onserw ato rów  i h istoryków .

W słow niku  pow inno znaleźć się m iejsce dla 
n a jb ard zie j zasłużonych, począwszy od  tych, 
k tó rzy  jak  ks. K saw ery  Zubow ski, A ugust Mo
szyński, Izabella C zartoryska, K azim ierz S tro n - 
czyński czy Sebastian  S ierakow ski by li in ic ja 
to ram i m uzealn ic tw a, in w en tary zac ji i  ochro
n y  polskich p am iątek  narodow ych, po  tych, 
k tó rzy  jeszcze dziś działają i odbudow ują  Z a
m ek K ró lew sk i w  W arszaw ie, kształcą m łode 
kad ry , n ad a l służą swoim  dośw iadczeniem  i mo
gą być dla n astęp n y ch  pokoleń p rzyk ładem
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łączenia wysokiej w iedzy z e tyką zawodową 
i obyw atelską powinnością.

W polskiej l ite ra tu rz e  fachow ej m am y już 
precedens słow nika biograficznego osób o- w ie
lu specjalnościach, p racu jących  w  jednej dzie
dzinie. M am tu  n a  m yśli „S łow nik p racow ni
ków książk i” (w druku), zaw iera jący  haisła 
biograficzne d ru k a rzy  (typografów ), ilu s tra to 
rów, in tro ligatorów , księgarzy, w ydaw ców , b i
b lio tekarzy  i bibliografów .

B rak  jest słow ników  arty stów  polskich, k tó re  
w dostatecznym  stopniu uw zględniałyby  kon
serw ato rską działalność urban istów , a rch itek 
tów, rzeźbiarzy  i m alarzy, choć n ie jed n o k ro t
n ie  w ielu z nich całkow icie rezygnow ało z w ła
snej indyw idualnej tw órczości na rzecz p ielę
gnow ania daw nej sztuki. Często przy pow o
jennych  rekonstrukcjach  pow staw ały  kom po
zycje o now ych w artościach artystycznych , 
w ażnych dla przem ian  obiektu  i dlatego te  w y
darzenia należy u trw alić  w pub likacji w raz 
z nazw iskiem  au to ra  i datą. N a jtru d n ie j — 
jak  w iem y z dośw iadczenia — ustalić  to, co 
działo się dw adzieścia —  trzydzieści la t tem u. 
Z araz po wojnie, w  gorączkow ym  okresie ra 
tow ania i odbudow y nie zawsze był czas na  
sk ru p u la tn e  sporządzanie dokum entacji. P rzed 
sięb iorstw a i insty tuc je , k tó re  przeprow adzały  
w ielkie pow ojenne prace, najczęściej już n ie  
istn ie ją , a po  ich archiw ach n ie jednokro tn ie  
ślad zaginął. N ie w szystko odnotow ały  a r ty 
k u ły  rozproszone w  p rasie  i w  nielicznych 
czasopism ach fachow ych.

M ateria ły  biograficzne żyjących konserw ato
rów  i h isto ryków  sztuki m ożna by uzyskać 
drogą dokładnie opracow anej ankiety. K ażde
m u uczestnikow i, k tó ry  pośw ięcił energię, t a - 
lent, la ta  p racy  dla ra tow an ia  i konserw acji 
dzieł sz tuk i w inno  zależeć n a  przekazaniu  po
koleniom  w łasnego w kładu. A nkieta  pow inna 
zaw ierać, oprócz danych biograficznych, in fo r
m acje o przebiegu  studiów  oraz p racy  zawo
dow ej, łącznie z w yliczeniem  obiektów  kon
serw ow anych, czy rekonstruow anych , z poda
n iem  dat, a także załączeniem  w ykazu p u b li
kacji z tej dziedziny. Jeśli chodzi o zm arłych  
konserw atorów , pom ocne tu  będą k a rto tek i w 
zw iązkach branżow ych (SARP, ZAP, SHS).



W ażnym  elem entem  tego słow nika byłby in 
deks m iejscow ości i dzieł, k tó ry  m iałby pod
staw ow e znaczenie dla badaczy polskiej sz tu 
k i o raz  dla h istoryków  konserw acji, bowiem 
dostarczyłby danych o najnow szych przem ia
nach  dzieł. Liczbę haseł w słow niku m ożna 
byłoby ograniczyć do około 1000 nazw isk. 
P rzy  słow nikach biograficznych obejm ujących 
osoby żyjące, istn ie je  zaw sze tru d n y , choć 
n ieunikniony , problem  selekcji, ale m ożna by 
p rzy jąć  k ry te riu m  chronologiczne w ejścia do 
służby konserw atorsk iej (np. 1950 lub I960 r.). 
P ostu low any  słow nik m ógłby być — m oim  
zdaniem  —  opracow any w  O środku D okum en
tac ji Z abytków  w W arszawie, k tó ry  dzięki 
sw ym  podstaw ow ym  celom i spraw nej o rgan i

zacji jest najbardzie j p redestynow any  do ta 
kiego przedsięw zięcia.

N iedocenianie u nas w ażności w szelkiego ro 
dzaju  bibliografii, słow ników  i dokum entacji 
źródłow ej pow ażnie u tru d n ia  i h am uje  rozwój 
badań. N aprzeciw ko ty m  w ażnym , choć tru d 
nym  i żm udnym  zadaniom  w yszedł Ośrodek 
D okum entacji Zabytków . D latego też głównie 
do tego O środka k ie ru ję  swój apel o podjęcie 
prac nad słow nikiem  zasłużonych dla ochrony 
i konserw acji zabytków .

dr Jerzy  Kowalczyk 
In sty tu t H istorii Sztuki UW 
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THE NEED TO PUBLISH A BIOGRAPHICAL DICTIONARY OF PERSONS MERITIOUS FOR PROTECTION 
AND CONSERVATION OF MONUMENTS

A proposal is advanced by the au thor to publ'ish 
a biographical dictionary of persons having m erits 
fn the field of m onum ent protection and conserva
tion w ith a view  in miind to preserve the memory of 
the ir contributions m ade for the sake of national 
culture. The publication of their biographies would 
offer an opportunity  to perpetuate the latest history

of m onum ents which have been subjected to conserva
tion or, in  several cases rebu ilt quite anew after 
.the last war. Using questionnaries it is still possible 
today, the author says, to gather rich  biographical 
m ateria l from  personal inform ation which can be
come not available after few  years time.
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